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A drea R edakcji „ K a r je ra  W arsza w sk ie g o " , P lac  T eatralny* N» A73e., dom W . L . Z abłockiej.

krotochwili zyskałoby z pewnością ną rzeczywistej, 
życiowej werwie.______

=  W sobotę o godzinie 6 tej wieczorem w kościele 
Opieki Ś-go Józefa wykonanem zostanie nieznane do­
tąd u nas dzieło Rossiniego: jestto „Veni Creator" 
napisane w Bolonji na ślub Hr. Popoli. Yeni Creator 
rzeczone egzekwowane będzie pod dyrekcją p. Ga- 
brjela Roźnieckiego, przez liczne grono artystów i 
amatorów.

=  W dalszym ciągu ogłoszenia naszego o kweście 
wielko-tygodniowej z r. b. winniśmy dodać: że Prezy­
dent miasta jako członek Rady Głównej Opiekuńczej 
wraz z Hr. Ostrowskim, a obecnie p. Tomaszewskim 
delegowani zostali z Rady Głównej do zawiadywania 
zebranemi z kwesty wielko-tygodniowej pieniędzmi i 
obmyślenia środków dla dojścia do najkorzystniejsze- 
rezultatu. Do kontrolli zaś zbieranych funduszów 
został przeznaczony p. K. Wieman, jak to ma miejsce 
od lat kilku i dalsze kontrollowauie aż do czasu u- 
kończenia rachunku, leży w jego obowiązku. Opó­
źniający się więc Delegowani z wniesieniem składki 
do Kassy Banku Polskiego winniby się pośpieszyć aby 
już raz rachunki ukończyć można.

=  Z dniem dzisiejszym w zakładzie rzemiosł 
w domu hr. Łubieńskich rozpoczęła się nauką kroju 
i szycia, na maszynie.

=  Dziś od 4-tej do 6-tej po południu rozpoczyna­
ją  się odczyty w zakładzie p. Szmidta.

=  Do najrańszych ptaszków w Warszawie, należy 
pewna liczba kobiet i męzczyzn zgromadzających się 
pod filarami Banku Polskiego. Godzina 5-ta z rana 
zastaje ich już pilnujących drzwi od kassy wymiany 
gdzie za złożeniem biletów podartych Banku Króle­
stwa, otrzymują się nowe, stosowna liczba biloDui 
całkowite ruble srebrne, które główną przynętę stano­
wią. Widzić się tara dają zawsze jedne i te same 
fizjonomje jednych i tych samych kobiet, które wzięły 
sobie w monopol i to zatrudnienie, które gdyby nie­
było zyskowne, nie miałoby tak odważnych konku­
rentów. W obronie swego miejsca i w niedopuszcze­
niu świeżej osoby pragnącej wejść na listę uprzywi­
lejowanych, gotowe one staczać zażartą^ bójkę z no­
wicjuszami. Ludzi tych można porównać do żebra­
ków cmentarnych którzy mając wyborne zyski, stano­
wczo biorą miejsce obrane przez siebie jakby w dzier­
żawę od czego jednakże podatku nieopłacają 

=  W zeszły wtorek odbyło się pofowanie na ru- 
bla, w okolicach banhofu kolei warszawsko-wiedeń-

— Jutro, w kościele Archi-katedralnym i Metropo­
litalnym Śgo Jana, odprawi się Wotywa, zwana „Hu- 
milawit"

— Jutro, w kościele Opieki Śgo Józefa na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, obok pałacu hr: Potockich, od­
będzie się Nabożeństwo ku czci Serca JEZUSA, z wy­
stawieniem N. Sakramentu.
, — Jutro, w kościele Śtej Trójcy na Solcu, odprawi 

się około godziny 9tej rano, Wotywa z wystawieniem 
Drzewa Krzyża Świętego.
v ~~ Jutro, w kościele Opieki Śgo Józefa, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, jako w pierwszy czwartek 
poczynającego się miesiąca września, odprawione bę­
dzie Nabożeństwo ku czci N. Sakramentu.

. Pan Lech Nowakowski wczorajszem wy-
n ^pi®niem na scenie teatru letniego dowiódł, że jego 

r ty styczną specjalnością jest wykonywanie ról ko­
micznych w operetkach Offenbacha i Souppe’go.

Na popis owej specjalności artysta wybrał dwie ro­
le, jedną w sielance bretońskiej Offenbacha: „Małżeń­
stwo przy latarniach" i drugą, w farsie muzycznej, 
ciężko dowcipnej, p. t. „Bursze."

W „Burszach" p. Nowakowski grał i śpiewał bar- 
rlnk staranD' e- Z roli karykaturalno komicznej wy- 

bywał cffekta, które pobudzały słuchaczów do hu- 
bego śmiechu i kilkakrotnych dlań oklasków, 

ro i Qi Nowakowski, posiada głos barytonowy, dość 
ziegły i znajomość techniki muzycznej: umie, jak 

“Jbwią francuzi: dire la chanson. Wymiawia dobrze
retnaZu’ a *"° ■*es* niemały“  przymiotem w tych ope­
r a c h ,  w których publiczność pragnie wszystko
Dszyć i rozumieć co artyści śpiewają na scenie.

%

„ .^ ^ '^ d z y :  „Małżeństwem" i  „Burszami," wykona- 
p- vcz°raj została krotochwila: Fredry (syna) p. t. 

-Piosnka Wujaszka.
gran t0 z oojudatniejszych. naszych wodwillów, 
tVHf/  na tutejszej scenie przez wszystkich prawie ar- 
J pOW z nieporównanym humorem.

d n K ^ 1t e ? lki mianowicie, odtwarza figurę safan- 
jkszków przef ysz“ ie- Jestto niemal typ wu-
ców \pk7 P7 p ^ Pr °ohu nie wynaleźli i mają siostrzeń-
jako ^?8z.cze- . -  m^drzejszych od siebie. Żółkowski
ako smstrzemec szesnastoletni, również gra wybornie

gP-bicd“ k Oddać 
8Pailłjihu i  ymanowskicmu, korona laurów nie 

y z głowy wielkiemu artyście, a wykonanie



skiej. Młodej damie, przy zbiegu ulic Chmielnej i 
Marszałkowskiej, kupującej gruszki, w iatr wydmu­
chnął z portm onetki papierowego rubla. Dama, nie 
spostrzegła straty , kilku jednak nieletnich puściło 
się w pogoń za rublem, i gdy go schwytali rozpoczęli 
wnet poszukiwać właściciela. I  wnet się zjawił jakiś 
jegomość i odebrawszy od chłopca banknot, pogłaskał 
go po głowie za uczciwość. Całą tę scenę od począ­
tku do końca, obserwowały gawędzące na trotoarze 
dwie kobieciny. Bezczelność jegomości oburzyła je 
setnie. Zbliżyły się tedy do młodej damy i objaśni­
wszy ją  o stracie rubla, puściły się w pogoń za jego 
grabieżcą, ale on dał nura w tłum ie przechodniów. 
M łoda zaś dama jest najpewniejszą, że jej rubel je ­
szcze nie zginał. I  rzeczywiście musi być w kursie.

— Onegdaj targ  fruktów pisze „G azeta Warszaw- 
ska“ , zupełoie był pozbawiony kupujących, tak, że sa­
downicy powracali z koszykami napelnionemi. Zkąd 
to może pochodz.ć?— prawdopodobnie z odmówienia 
przez petersburskich kupców przyjęcia dąlszych tutej­
szych transportów. Było to do przewidzenia. Gatunek 
fruktu ztąd wysyłanego, bywa nieraz tak  lichy, że. tru ­
dno nawet przypuścić, aby w jakjmkolwiek celu, zna­
lazł nabywcę. Starozakonni trudniący się tym handlem 
sprzedają owoce albo na pudy, albo na beczki. Więc 
najróżnorodniejsze gatunki niekiedy niedorosłego na­
wet fruktu, mianowicie w tym opóźnionym roku mają­
cego dorość zaledwie na Ś-ty Michał, gruszki i jabłka 
październikuwkami zwane, składają się na transpor- 
ta. Droga tedy pomienionego haudlu z Petersbur­
giem grozi upadkiem, jeżeli dalej w tak nieumiejęt­
nych zostanie się rękach. Podtrzymanie tutejszego 
targu  owocowego powinnoby wyjść od samych panów 
ogrodników (a dosyć jest u nas pomiędzy nimi ludzi m a­
jętnych). Mogliby oni utworzyć spółkę, któraby frukt 
tutejszy w razie niemożności dobrego zbytu ua miej­
scu, z umiejętnością do tego potrzebną przeprowadziła 
na inne targi. Przy tej sposobności donosimy, że 
w Czechach, które całe są prawie wysadzone drzewa­
mi fruktowemi, jeden ze znajomych piszącego te słowa, 
płacił na targu  w Pradze renklody po 3 kr. sztuka, i 
to  nie wy borowe.

=  Słonecznik, to starodawna uprawiana u nas ro ­
ślina, k tó ra  teraz dopiero w Niemczech przychodzi do 
uznania. Do różnych jej zalet należy i to, że liście jej 
zbierają w siebie wyziewy niezdrowe bagniste i w ten 
sposób okolice, gdzie pauują gorączki, czyni zdrowymi.

—  Widzieliśmy w okuie zegarm istrza lampki stoło­
we, na globusie których są cyfry. W ewnątrz znajdują­
ca się maszynerja, p jsuw a wskazówki; każdej więc 
chwili goście, siedząc w około stołu, mogą patrzeć się 
na szkło mleczne i wiedzieć, czy posiedzenie wieczorne 
nie zadługo się przeciąga.

=  Po dzień dzisiejszy w ogrodzie Krasińskich w z a ­
kładzie wód m ineralnych, w tegorocznym sezonie za­
pisanych było 929 osób, z których około 80 jeszcze 
do tej pory pije sztuczne wody.

=  Ju tro  odbędzie się w gmachu W. T. D. posie­
dzenie Administracji ogólnej tegoż Towarzystwa.

=  Wczoraj włożone zostały do kół numera listów 
likwidacyjnych dziś losujących się w Banku Polskim, 
przy czem assystowali, Prezes Banku Rz. Rs. T. Ro- 
guski, Vice-Prezes R. S. Baum garten, Członek Banku 
Nowicki, R. K. Kreczetowicz i Naczelnik Jankowski.

=  Z powodu słabości p. Stolpego, w sobotę na sce­
nie Teatru Rozmaitości pani Modrzejewska wystąpi

poraź pierwszy po powrocie z urlopu, nie w „Adrjan- 
nie Lecouvreur,“ ale w komedji „Pannie de Belle-Isle.“

=  Na scenie tea tru  Rozmaitości, odbywa się próba 
czytana komedji trzy-aktowej, tłómaczonej z frąn- 
cuzkiego, pod tyt: „Podróż pana Perichon“ . Jestto 
komedja humorystyczna i w Paryżu, przed wojną, ba­
wiono się na niej przez kilka miesięcy bardzo wesoło.

=  Dziś opuścił prassę dziewiąty, wrześniowy ze- 
zeszyt: Bibljoteki Warszawskiej.

=  W skutek wojny, podskoczyło u nas w cenie 
wino szampańskie. Piwo zaś, pomimo zwiększonej 
konsumcji, trzym a się w zwykłej cenie.

— Listy likwidacyjne, które ju tro  będą wylosowa­
ne, stanowić m ają razem summę rs. 412,492 k. 69.

=  Od niejakiego czasu rozwózka piwa bawarskie­
go po mieście naszem odbywa się na umyślnie w tym 
celu zbudowanych wozach z ressorami. Tym sposo­
bem wozy te mogą pomimo znacznego obciążenia 
jeździć prędzej niż zwykłe wozy piwowarskie i nie 
psując bruku same też nie ulegają zbyt częstym 
uszkodzeniom. W artoby ulepszenie takie zastosować 
do wszystkich wozów z ciężarami przeznaczonych do 
krążenia po mieście. Właściciele ich ponieśliby nie­
wielki wydatek na ressory a za to zyskaliby bezpie­
czniejszy, bo bez ciągłych i znacznych wstrząśnień 
przewóz ciężarów, miasto zaś miałoby oszczędność 
na brukach i hałasie. _ ,

=  W przyszłą niedzielę w Dolinie Szwajcarskiej 
ma mieć miejsce koncert pod dyrekcją znanego 
w świecie muzykalnym dyrektora i kompozytora 
Fahrbacha, który jak  nas zapewniano zaangażowany 
został na resztę sezonu.

— W dniu onegdajszym, o godzinie 9V2 z rana, na 
Pradze, w domu Nro 53, zapaliła się drewniana ścia­
na przytykająca do pieca, lecz ogień natychm iast zo­
stał ugaszonym przez 5 tą  część straży ogniowej, przy- 
czem część ściany i piec zostały rozebrane. Przy ga­
szeniu tego pożaru, trzech żołnierzy straży ogniowej: 
Dylczyński, Rydzyński i Liżawski, zostali skaleczeni, 
i pierwszy z nich odesłanym został na kurację do 
szpitala Sgo Rocha.

— O godziuie lOtej wieczorem, w domu Nro 391, 
na Pradze, w mieszkaniu starozakonnego A braham 9 
Zaltz, od wrzuconego jak  wnosić należy knota z0 
świecy łojowej, zapaliła się w łóżku słoma, ale spo' 
strzeżony na czasie ogień, przez miejscowego stróża 
Szymańskiego, zagaszonym został; łóżko prawie cal0 
zgorzało.

— W cyrkule Łazienkowskim, w domu Nro 127l» 
Łukasz Kokosz froter, 50 la t wieku liczący, zmarł 
nagle. ,

—  W cyrkule Wolskim, w domu Nro 1113a, Józeł 
Urecki, bednarz, zajmując się swojem rzemiosłem, przez 
nieostrożność odciął sobie połowę wielkiego palca u 
lewej ręki. Pozostaje na kuracji w mieszkaniu.

(Paz: Polic:) u
—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego ? 

od T. H. rs. 2, zebrane z loterji fantowej, urządzone! 
przez dzieci, dla dziesięcio-letniego chłopczyka, który 
bez żadnej pomocy przysposobił się do drugiej klassy, 
a  nie jest w stanie zapłacić wpisu, kupić książek  ̂
umundurować się, ma biedną m atkę i kilkoro B1̂ s5re" 
go rodzeństwa.— Za artykuł podany przez pana K. JVL, 
a potem przez niego cofnięty, kop: 60, stosownie a° 
jego życzenia, przeznacza się dla wdowy Krasuskiej* 
— Złożono w tejże Redakaji, przy odbiorze zgubion J



książki, rs. 1, dla tegoż dziesięcio-letniego chłop­
czyka.

=  Wczorajszy silny w iatr był sprawcą niejednego 
smutnego wypadku. Przy ulicy Niecałej pozostawio­
ne na balkonie jeduego z domów m ałe schodki m alar­
skie, w iatr zrzucił na głowę przechodzącego artysty 
tea tru  p. Lukasa, zrządziwszy mu niebezpieczną ranę.

Rzecz. Radca Stanu Krzyżanowski, przyjechał z za­
granicy.

■f Ju tro , to jest dnia 2 go września o godzinie 
11 tej rano w kościele Opieki Ś-go Józefa na Kra- 
kowskiem Przedmieściu odprawiać się będzie nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy św. pamięci W a­
cława Sierakow skiego, b. właściciela ziemskiego, na 
które to nabożeństwo przyjaciele zm arłego zapraszają.

-  7049 —
-f Za duszę ś. p. M arjana K ochanowskiego, ucznia 

tutejszych szkół odbędzie się żałobna wotywa dnia 2 
prześnią, to jest w piątek o godzinie 11-tej w kościele 
S-go Józefa Oblubieńca przy Krakowskie n Przedm ie­
ściu na które m atka w najgłębszym żalu zaprasza 
Kolegów i Znajomych zgasłego młodzieńca.

— 7030 -
-f Ś. p. W iktorja z Andrzejewskich Obrzutowiczo- 

Wa po ciężkiej chorobie w wieku la t 59 w dniu 30 
sierpnia r. b. zm arła. Pozostały mąż zaprasza K re­
wnych i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościo­
ła  Sgo Krzyża w dniu 1 września r. b. o godzinie 6-ej 
po południu na cm entarz powązkowski. — 7042—

-f Bronisława z Czermińskich Czermińska, żona b. 
Urzędnika, przeżywszy la t 24, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakram entam i, wczoraj prze­
niosła się do wieczności. Na wyprowadzenie jej zwłok 
z kościoła W szystkich Świętych, na cm entarz powąz­
kowski w dniu jutrzejszym , o godzinie 4tej po połu­
dniu, pozostała m atka z rodzeństwem i stroskany 
mąż z córką, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych z a ­
praszają. — 7048—

------------ o o o o f g o o o o ——— —
. — Z Rudy Malenieckiej — Oddawna już istnieje pro­
jekt poprowadzenia kolei od Sandomierza  od W arszaw­
sko- Wiedeńskiej drogi Żelaznej. Zdaje się jednak, że 
to, co było w projekcie w niedługim czasie urzeczy­
wistnione zostanie. Dnia 29 z. m. spotkali się w R u­
dzie inżynierowie, wytykający linję przyszłej kolei. 
“Cdni z nich wyszli z Ostrowca, drudzy z Gorzko­
wic. W tym bowiem ostatnim  punkcie mają się po­
s z y ć  kolej Sandomierska z W arszawsko-W iedeńską.

,K  lej projektowana ma się budować kosztem współ- 
Gołubinów, Wielopolski i Frenkel, i jeżeli plan dzi­

k s z y  się utrzyma, roboty rozpoczną z przyszłą wio- 
Sną Będzie to jedna z najtańszych kolei,—33,000 rs.

wiorstę. Wszelkie zabudowania na stacjach, jako- 
też budki dla dozorców linji będą drewniane. Z po­
między należących do kompanji jest inżynier Siwiński. 
Robotami kieruje p. W ybrąuowski, inżynier. W Rudzie 
Malenieckiej ma być stacja, ca nie mało wpłynie na 
wzrost tutejszych fabryk żelaznych. A. C.

W powiecie olekmińskim, w kraju jakuckim , 
skutek wielkiego wezbrania Leny i powodzi w m a- 
r. b. 517 domów, 723 spichrzów, 4S9 ju rt i 145 

sztuk bydła zatonęło. S traty  wynoszą 101,163 rs.

— Podług zawiadomienia posła rossyjskiego w W a­
szyngtonie, podwyższone cło od russkich konopi przy­
wożonych do północno-amerykańskich Stanów Zje­
dnoczonych, zostało zniesione i ustanowiono ogólne 
jednakowe cło po 25 dolarów od beczki konopi wszel­
kiego rodzaju, przywożonych w stanie surowym, bez 
różnicy pochodzenia. (D . W.)

—  „Sowr. Izwiest.“ zamieszczają opisanie straszne­
go spotkania z niedźwiedziem w bogorodzkim powie­
cie o 50 wiorst od Moskwy. Niejaki Kazaków poszedł 
wraz z robotnikiem na łąkę. Pozostawiwszy robotni­
ka na wskazanem miejscu sam skierował się ku domo­
wi; lecz ledwo uszedł sto kroków, kiedy ogromny 
niedźwiedź zaszedł mu drogę. Kazaków zaczął krzy­
czeć wzywając ratunku— napróżno! Koszący niedale­
ko ludzie poczęli co sił uciekać, niedźwiedź zaś po­
dniósłszy się na tylnych łapach szedł wprost na nie­
szczęśliwego, który niewiedząc w przerażeniu co czyni 
uderzył go trzymanym w ręku kijem. Rozjuszony 
niedźwiedź rzucił się na Kazakowa, zwalił go znóg a s tra ­
towawszy, pogryzłszy zębami pozostawił ledwo żywe­
go. Poranionego przywiózł do domu włościanin jad ą ­
cy z sianem. Kazaków m iał na sobie 30 ran, z głowy 
zerwaną skórę, plecy tak  poranione, iż przez otwory 
ran  przechodził oddech. Nieszczęśliwy pomimo ra ­
tunku skończył wkrótce życie. Nielitościwy oprawca 
m iał być z gatunku mrówkojadów.

—  Ruch na kolejach żelaznych rossyjskicb, według 
„Now. W rem.“ od 1 stycznia r. b. po 1 maja przedsta­
wia następne cyfry: Passażerówprzewieziono 3,838,959, 
towarów 184,001,647 pudów. Dochód ogólny wyno­
sił 22,523,059 rsr. 50 kop. Z tych rządowe drogi 
przyniosły 3,001,741 rsr. prywatne 19,521,767 rsr. 
Tenże przeciąg czasu w roku zeszłym dał dochodu 
ogólnego 19,879,261 rsr., z którego drogi rzędowe 
przyniosły 2,025,418 rsr. resztę prywatne.

— , Rusk. W ied.“ donoszą o nastąpionej w Peters­
burgu śmierci Jan a  Szopena, blizkiego krewnego 
Fryderyka, a rodzonego b rata  m alarza.

X  W wąwozie obok wsi Pohorłowice w północnej 
Bukowinie, odkryto w tych dniach części szkieletu ma­
muta.

X  Pomimo, że obecne czasy niebardzo są korzystne 
dla projektów budowy i złożenia na nie potrzebnych 
pieniędzy, podjęto znowu projekt budowy kolei żela­
znej z Milicza do Gniezna. Utworzył się kom itet, na 
czele którego staną ł hr. Maltzan, dziedziczny podko­
morzy w Księstwie Szlązkiem. Kom itet ten otrzym ał 
od m inistra handlu pozwolenie do wykonania robót 
przedwstępnych. Najprzód opracowaną być ma prze­
strzeń z Nowego-Miasta np. do Gniezna.

X  D. 23 z. m. obchodzono w Pelplinie 5 0 cio-letnią 
rocznicę święceń kapłańkich, ks. kanonika Pomieczyń- 
skiego.

X  Karol Swestka, obywatel Pragi i nabywca gmachu 
po klasztorze św. Mikołaja, zm arł w Pradze d. 23 b. m. 
Swestka był powszechnie znany jako założyciel i k ie­
rownik prywatnego teatru w Pradze. K lasztor św. Mi­
kołaja przerobił on na tea tr  i nazwał go „Teatrem  
M ikołaja.'1 Czysty dochód z przedstawień teatralnych 
przeznaczył Swestka na cele dobroczynne. Niejeden 
zakład otrzym ał od niego bardzo znaczną zapomogę, 
wynoszącą niekiedy kilkanaście tysięcy złr. Niejedna



też z dzisiejsiejszych sław nych a rty s tek  czeskich roz­
poczęła swój zawód w te a trze  Svestki.

Wiadomości Polityczne.
31 Sierpnia.

*** Z  Kolonji donoszą, iż p rusacy  ze w szystkich 
fo rtec  nadreńskich  wywożą oblężnicze d zia ła  ku  M etz.

#** „Nowo- W rem .11 donosi, że w edług w iadom ości ze 
S ztu tgardu , Cesarz Rossyjski nie p roponow ał zupełn ie 
prusakom  zaw arcia pokoju, a tylko p isa ł do k ró la  p ru ­
skiego zapytu jąc go czy jest sk łonnym  do przyjęcia p ro ­
jek tów  pokoju. O w arunkach mowy nie było.

*** W  W ęgrzech tw orzą bata ljony  strzeleck ie z n a j­
lepszych honw edzkich strzelców. P rzygotow ania do 
u tw orzenia honwedzkiej a r ty le r ji szybko postępują.

*** „G aze ta  kolońska11 pisze: „N a w spom nienie 
V ionville i F lavigny (Rezonville) d ługi czas jeszcze 
łzy gorące p łynąć nam  będą. I  ta k  dw udziesty czw ar­
ty  p u łk  piechoty (pruskiej,) s tra c ił 47 oficerów i 1400 
szeregowych (a więc połowę całej ilości) z 64 -tego  u- 
było 41 oficerów i 1 ,000 lu d z i, z dw unastego pu łku  
zostało  tylko 8 oficerów i 6 kom panji; w 24-m  i 64-m 
porucznicy dowodzili ba ta ljonam i, w 1 2 -m  dwaj pod­
porucznicy k ierow ali każdym  z trzech  bataljonów  
pułku .

*** G ustaw  A im ard  w spółpracow nik „G aulois11, 
za żą d a ł od je n e ra ła  T rochu upow ażnienia na utwo­
rzen ie  oddziału partyzan tów  z dziennikarzy, poetów  i 
literatów . A im ard  w ąchał już proch jako m arynarz  
i w 1848 jak o  gw ardzista  narodowy. Sądzą, że Trochu, 
zezwoli n a  urzeczyw istnienie tego patrjo tycznego p ro ­
jek tu .

*** K ontyngens rek ru tów  francuzkich  na r. 1870, 
sk ład a  się ze 140,000 ludzi.

*** F rancuzi zam ieszkali w A lgierze, sk ład a ją  się 
n a  w zniesienie pom nika n a  uczczenie poległych i ży­
jących  tu rkosów . Mą to być kolum na z napisem : 
„S trzelcom  alg iersk im  F ran c ja  za wojnę nad  R enem .“

*** D ziennik  angielski „T im es-m edical“ zapew nia, 
że w arm ji niem ieckiej bardzo  silnie rozw ijają się ty ­
fus i dysenterja.

*** „O bserver11 powiada, że pow ziął wiadom ość
0 w arunkach , k tó re  F ra n c ja  zam ierzała  postaw ić P ru ­
som  n a  przypadek  zwyciężenia takowych. Do w arun ­
ków tych należy między innem i: odstąpienie na rzecz 
F ran cji kopaln i węgla kam iennego w okolicy S aa r­
b rucken  i Saarlou is, zap łacen ie przez P russy  kosztów 
wojennych, zredukow anie P ru ss  do g ran ic  z roku  1848
1 przyw rócenie zw iązku reńskiego.

_ *** Z rek ru tów  i rezerw istów , k tó rzy  znajdow ali 
się już w dópots całej F rancji, w d. 20  z. m . m a być 
u tw orzonych 14 nowych pułków  piechoty.

*“* Dowódcą kaw alerów  m altańsk ich  p rzebyw ają­
cych sta le  n a  Szlązku pruskim  jest książę R aciborski. 
K aw alerow ie ci, obecnie p e łn ią  służbę w am bulansach 
n a  widowni wojny.

*** W  B erlin ie ag itu je  się p ro jek t założenia: ho te­
lu  inw alidów  d la żo łn ierzy  zasłużonych w obecnej 
wojnie.

*** K siążę E dm und  R adziw iłł syn zm arłego  w tych 
czasach księcia W ilhelm a, je s t  kapelanem  polowym 
a rm ji pruskiej.

We w szystkich bóżnicach W ęg ie r, ja k  głosi 
dzienn ik  „P . N aplo,“ odpraw iane są b łaga lne  m odły  
o pow odzenie arm ji frąucuzkiej.

*** F ra n c ja  zn iosła  legjon hanow erski.
*** Konie kaw alerji pruskiej, k tó rych  krew  arab sk ą  

ta k  wysoko podnoszą korrespondenci niem ieccy, są 
po tom kam i rassy  polskiej, dochowanej jeszcze w P rus- 
sach wschodnich, gdzie znajdu ją się obszerne wzoro­
wo urządzone stadniny  rządow e.

V  W  M edjolnnie pojaw iły się przed  pięciom a dnia­
m i nowe p roklam acje republikańsk ie .

V s F ab ry k i broni w B rescii w L om bard ji o trzym a­
ły  zam ów ienia na k ilkadziesią t tysięcy szaspotów .

*"'* „T im es11 zosta ł zakazany we F rancji. P ierw szy 
to  p rzyk ład  zakazu tego dziennika od daw na nieprzy­
chylnego B onapartym , ale podobno i pierwszy przy­
k ła d  zaprzedan ia się. Szczególniej „ S ta n d ą rd 11 i „M or­
ning P o st11 surowo k a rz ą  ten  postępek.

*** „ In d u stria l A lsacien11 z 28 sierpn ia pisze: K o­
m unikacja M ulhouse z P aryżem  je s t p rzerw aną , jak 
mówią; to  pew ne przynajm niej, że nie w ydają biletów 
na drogę żelazną w Mulhouse, dalej ja k  do Chalindrey-

*** Z arząd  pocztow y w P rusaeh , dostarczy ł na po­
p ieran ie wojny 1,500 Urzędników wyższych, 1,900 
niższych i 1,100 pocztyljonów. Z tych 4 ,500 osób, 
użyto 900 n a  obsługę poczty polowej, a  3 ,600 poszło 
do szeregów. Obecnie w ysyła się dziennie pocztą po* 
Iową do arm ji pruskiej 2 0 0 ,0 0 0  listów i k a r t  korres- 
pondencyjnych, tudzież około 40,000 ta larów  w mo­
necie. L iczba w ysyłanych z arm ji listów nie daje sig 
naw et w przybliżeniu obliczyć.

*** W edług  spisu ludności, dokonanego w roku 1866 , 
P aryż  liczy 1,825,274 m ieszkańców i około 90,000 
domów. O bszar zajęty  przez m iasto, m a 7,800 hekta- 
ró rw , obwód zaś rozciąga się na 34  k ilom etry , to jest 
blizko 32 w iorsty. N ajbliższe oko lxe  tego olbrzym ie­
go m iasta  stanow ią, jakby  jego p rzedłużenie. W  pro­
m ieniu 4 w iorst w okrąg , znajduje się 40  m iast, liczą­
cych każde ludności od 8 do 26 tysięcy. M ała  ta  więc 
p rzestrzeń  około P aryża zam ieszkaną jest przez 200 ,000  
ludności. T rochę dalej o jak ie  10 w iorst, leży W ersal 
z 44,000 m ieszkańców, S t. G erm ain  z 17,000 i wiele 
innych zaludnionych m iast. W  ogóle ca łe  okolice Pa* 
ryża n a  40 w iorst w około  są p rzepełn ione miastam i) 
m iasteczkam i, willami. D rogi żelazne ze wszystkich 
k ierunków  k oncen tru ją  się ku Paryżow i, w zm agają0 
ruch  i tak  już  ożywionych okolic.

*** „G aze ta  S zląska11 i „ P re sse 11 piszą, że n a  sta­
cjach prusk ich  w idziano żo łnierzy  i .oficerów, którzy  
po 48 godzinach pozostaw ania bez żadnej pomocy na 
placu boju 16 i 18 b. m. mieli robactw o w x-anach.

*** Je n e ra ł de F a illy  pow rócił do daw nego dosto­
jeństw a a d ju tan ta  cesarskiego. N a jego  m iejsce mia­
now any zosta ł dowódzcą korpusu  5-go je n e ra ł  W i® ' 
pfen. Ż ołn ierze szem rali już od d. 6 b. m. na jene­
ra ła , k tó ry  sto jąc n a  wschód od B iłsch, przez pół dnia 
nam yślał się czy m a iść na pomoc Mac-Mahonowi- 
Po obozach francuzkich  k rąży ły  z tego powodu różne 
złośliw e śpiewki.

*** Je n e ra ł L eboeuf znajduje się w P aryżu . Pogł°* 
ski o oddaniu m u dowództwa 3-go korpusu  były bęz- 
zasadnem i. N a dowódzcę tego korpusu  nikogo j e - 
szeze nie powoływano po jen era le  D acaeo; zdaje 
więc, że o sta tn ia  nom inacja dotychczas u trzym aną 
została.

*** W edług w yrachow ania w ielu ko rre sp o n d en tó ^  
niem ieckich a  pnij a M ac-M ahona znajdująca się obe­
cnie przy granicy belgijskiej na półuoco-w schód od 
P aryża  dochodzi do 180 a naw et 190 tysięcy. „P res-



se“ obliczała ją  na 190,000, kiedy jeszcze Mac-Mahon 
konsystował w Chalons: w tej liczbie właściwy korpus 
M arszałka obliczony jest tylko na 27,000, posiłki na­
desłane z Paryża pod jenerałem  Yinoy wynoszą 
73,000; nieliczone zaś są wcale dwie dywizje pire- 
nejskie, które zaraz po d. 6 b. m. ściągnięto w głąb 
kraju.

(Presse, Gaulois, Figaro,Sch: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Na dwóch punktach teatru  wojny rozpala się znowu 

w tych dniach krwawe zarzewie Siły pruskie spieszą 
z południa i ze wschodu ku granicy belgijskiej, gdzie 
M acM ahoa w odległości 18 od Metz, a  30 mil od 
Paryża, pod Sedan, m iał w d. 29 b. m. swą główną 
kwaterę. W tej stronie zatem, pomiędzy Mezieres i 
Charleville, jak  to przewiduje sztab belgijski, rozsta­
wiając swe wojska nad granicą Francji, nastąpi p ra ­
wdopodobnie spotkanie, mogące mieć wielkie znacze­
nie dla całej kampanji.

W innej zaś stronie pod Metz, Bazaine będzie się 
s ta ra ł skorzystać z oddalenia sił pruskich, idących na 
Mac-Mahona i z pozostałeroi pod twierdzą stoczy 
Walkę. W edług berlińskiej gazety giełdowej od 27-go 
nauiej więcej znajdują się w pochodzie na zachód (a 
więc ku Sedan) trzy korpusy Steinmetza. Wiadomość 
ta  nie może być wątpliwą co do faktu skierowania 

znych sił przeciwko Mac-Mahonowi. Było to nie- 
odbitą koniecznością. Wątpliwość zachodzić może 
ty u o  co do daty, ilości korpusów i dowództwa. Po- 
wszechnem jest zdanie, że ilość 3 korpusów oznacza 
maximum sił, jakie sztab pruski oderwać może od 
Metz: tak, aby po ich odejściu jeszcze 75,000 wojska 
unjowego i 60,000 landwety mogło strzedz Bazaina. 
L terni więc siłami pruskiemi będzie m usiał stoczyć 
walkę m arszałek, chcąc się wydostać na drogę ku 
1 aryżowi. Ale jak to już niejednokrotnie wskazywa­
liśmy, nie potrzebuje on upierać się przy takim  a nie 
innym bezpośrednim kierunku swego pochodu. P rze ­
darcie się na prawą stronę Mozelli, będzie także z po­
żytkiem Francji i samo już przejście przez Alzację, 
gdzie Prusacy wielkich sił postawić przeciw niemu 
hię mogą, jeśli już nie dywersja w Pałatynat, pozbawi 
dowódców pruskich znacznej części tych korzyści s tra ­
tegicznych, jakie dotychczas eduieśli. Jeżeli prawdą 
F s t  to co mówi wyżej wspomniony już dziennik, to 
Irusacy  ze względów hyg enicznych zaprzestali szań­
cowania się pod twierdzą, a odstąpiwszy jak najdalej 
j;d pola bitew d. 16 i 18, dali przez to samo m arszał­
kowi sposobność do należytego rozwinięcia frontu i 
skuteczniejszego działania.

2  niektórych wskazówek dzienników belgijskich 
możiiaby wnieść, że massa armji Mac-Mahona opiera 
6'§ o fortece Mezieres i Sedan, źe zatem na tej 3 m i­
lowej długości stoczy walkę z nieprzyjacielem. Zna­
czyłoby to, źe m arszałek jeżeli wychodząc z Reims 
m iał jeszcze na myśli dywersję, to w dalszym pochodzie 
zarzucił ją  ]a ]t0 spóźnioną już i niewykonalną. Sądzimy 
jednak, że takie trzymanie się granicy coute que coute 
me mogło leżeć w planach m arszałka, zwłaszcza od 
^ i M d y  podsunięcie się armji ks. Saskiego na Re­
bel i Youziers dało  mu sposobność uderzenia na lewe 

skrzydło mezostające w związku z żadnemi siłami 
pruskiemi. Oparty o twierdze mógłby się tylko bro­

nić, choć obrona pod samą granicą, w zasadzie już nie 
należy do najpomyślniejszych. Celem Mac-Mahona 
mogło być tylko ściągnięcie ku sobie sił pruskich 
z pod Metz jakoteż z linji pochodu na Paryż, a przez 
to  samo rozdzielenie nieprzyjaciela, który zamiast 
dwóch, będzie m iał przed sobą trzypunk ta  wymagają­
ce osobnych sił i odrębnych działań. Że jednak plan 
taki o wiele mniej korzyści przedstawia niż myśl udzie­
lenia odsieczy Bazainowi, twierdzimy, że jeśli go przyjął 
wódz francuzki, uczynił to z konieczności i raz już zna­
lazłszy się po nad Soissons-Reims posunął się na pół­
noco-wschód, aby zająć stanowisko jak  naodleglejsze 
zarówno od równiny Auby, k tó rą  postępuje największa 
z czterech arm ji niemieckich, jak  i od Paryża.

Nie stanowi to jednak, aby owe najodleglejsze sta­
nowisko koniecznie zajmowanem być potrzebowało 
w stronie Sedan, więcej jest prawdopodobieństwa 
w przypuszczeniu, że m arszałek posunął swą armję 
na południo-wschód od tego punktu, tak, aby będąc 
panem północnego biegu Mozy, jednocześnie zbliżyć 
się do Bazaina, i przez to dokonać jeśli nie zupełnej 
dywersji, to przynajmniej zrobić wszystko, co w da­
nych warunkach przestrzeni zrobić się dało. Stauo- 
wisko takie dozwoliłoby mu nawet może zmierzyć 
się z arroją śpieszącą od Metz dla wsparcia księcia 
Albrechta saskiego.

Siły Mac-Mahona, według najsurowszych obliczeń 
niemieckich wynoszą 150,000 ludzi, podczas kiedy ca­
ły  obóz w Clialons obliczano (np. ,,Presse“) na 190 
tysięcy. Przeciwko tej sile postępuje od poludnio- 
zachodu Ks. Saski w trzy a podobno już wr cztery 
karpusy; z przeciwnej zaś strony Steinmetz czy też 
Fryderyk z pod Metz z 75,000. Spotkanie nastąpi 
pomiędzy Mozą i Mozellą. Trudno przypuścić, aby 
Książę Pruski mógł z arm ją swoją podążyć na plac 
boju. Takie jest położenie rzeczy według ostatnich 
wiadomości.

W obec ciągłego pochodu wojsk niemieckjch ku 
stolicy Francji, prasa francuzka w rozmaity sposób 
ocenia ewentualność oblężenia Paryża. Przytaczamy 
tu  zdanie „Debatów“ traktujących tę stanowczą chwi­
lę w wojnie francuzko-pruskiej, ze spokojem i zimną 
krwią od których ten dziennik ani na chwilę nie od­
stępował w całym przebiegu obecnego krwawego 
dram atu. „W 1814 r., piszą Debaty11 „Pozzo diBorgo 
poradził cesarzowi Aleksandrowi, zaprzestać dzia­
łań  z arm ię francuzką manewrującą na flankach wojsk 
sprzymierzonych i namówił do pochodu na Paryż. 
Rozumowanie było słuszne. F rancja wyczerpana dwu­
dziestodwuletnią wojną, niebyła w stanie bronić sto­
licy, pozbawionej wałów ochronnych i podkopanej in ­
trygam i legitymistów. Dziś bez względu na odmienne 
okoliczności, Prusy zdają się chcieć wznowić tak śmia­
ły  pochód, który pociągnął za sobą kapitulację 
Paryża i upadek pierwszego cesarstwa. Nie rozumie 
tego nikt z wojną obeznany, ale każdy francuz czu­
je  się uspokojonym. Z dwóch bowiem jedno: albo P ru ­
sy, widząc armję swoją zmniejszającą się w skutek 
stra t, osłabioną przez choroby, zagrożona głodem i 
dręczoną bólem nóg tak zwykłym w niemieckich woj­
skach, chcą spróbować rozpaczliwego wysiłku, który­
by wrazie udania mógł skrócić wojnę; albo też sądząc 
iż Paryż jest siedliskiem intryg politycznych, po trze­
bujących tylko do wybuchnięcia, obecności nieprzyja-



cielą pod murami Paryża, wystawiły sobie, źe bramy 
stolicy natychmiast się przed niemi otworzą.

Ta potrzeba pochodu naprzód, ta nadzieja wzięcia 
Paryża bez wystrzału, mogą jedynie wyjaśnić postę­
powanie armji Pruskiej stawiającej się dobrowolnie 
w najniebezpieczniejszem położeniu. Dla utrzymania 
swobodnych komunikacji między Paryżem,a podstawami 
operacyjuemi, nieprzyjaciel zmuszony będzie strzedz 
długiej i wązkiej linji wymagającej użycia przynaj­
mniej 250,000 ludzi, niezależnie od licznych mas oble­
gających; po za sobą armja niemiecka będzie miała 
połączone armie marszałków Bazaina i Mac-Machona 
przed sobą, miasto niezwyciężone.

Nie wchodząc tu w zbyteczne szczegóły, możemy 
twierdzić, że obsaczenie Paryża którego broni mur o- 
kaląjący i oddzielne forty wymagałoby miljona dwa- 
kroć żołnierza, że możnaby go zmusić do poddania 
tylko zdobyciem wielu fortów, że zatem próbowanie 
szczęścia w ten sposób i w podobnych warunkach mo­
że być drogo opłaconem. Wojsko w Paryżu, wojsko 
pod Paryżem, składają się na siły imponujące, do 
których dodać jeszcze można gwardję ruchomą i gwar- 
dję narodową stałą. Co do spodziewanego wybuchu 
rewolucyjnego rozbrajającego Paryż i zdradzającego 
Francję, są to tylko złudzenia minionego czasu. Dziś 
każdego francuza trapi jedna myśl: obecność nieprzy­
jaciela, wzrusza jedno pragnienie: wypędzenie nuja- 
zdu.“

W tych dniach obiegała w Paryżu pogłoska o roz­
ruchach w Monachjum. Mówiono o wzburzeniu między 
ludem który oskarżał jakoby następcę tronu pruskie­
go o umyślnie zdziesiątkowaniu wojsk południowo? 
niemieckich posyłanych zawsze na pierwszy ogień. 
Wieść ta nie ma jak się zdaje żadnej podstawy, prócz 
może wdania się policji we wzmiankowonem mieście, 
przy nader hałaśliwych demonstracjach patrjotyczoych 
na jego ulicach.

Dziennik „France11 potwierdza wiadomości podane 
dwukrotnie przez korrespondeuta „Indep. belge,“ o 
projekcie przeniesienia z Paryża siedliska rządu. Po­
wyższa gazeta uważając się za dobrze poinformowaną 
co do intencji ministerjum, twierdzi że w razie gdyby 
Paryż był zagrożonym odcięciem komunikacji od re­
szty kraju, była mowa nie o przeniesieniu lecz o po­
dzieleniu rządu, przy którem zarząd innenii departa­
mentami byłby możliwym. Dwóch lub trzech mini­
strów udałoby się doBourges,albo do Tours dla uoyga- 
nizowania obrony narodowe1.

Nota zamieszczona przez kilka półurzędowych 
dzienników oznajmia, że cesarzowa nigdy nie żądała 
aby jenerał Trochu podał się do dymisji. Zapewnienie 
to ucieszył ) słusznie wszystkich pojmujących, że wszel­
ki krok prowadzący do rozdwojenia rządu z guberna­
torem Paryża, byłoby niesłychaną niezręcznością ze 
strony cesarzowej re,entki.

Do szczegółów dawniej już przez nas podanych o 
przygotowaniach obronnych Paryża, dodać jeszcze 
należy, że mieszkańcy jego przez 3 dni będą się mu­
sieli obejść bez wody z Sekwany, gdyż wkrótce ma już 
być rozpoczęte napełnianie rowów fortyfikacyji otacza­
jących stolicę.

Według „Indep. belge“ miasto Reims ma być po­
stawione n i stopie obronnej. Rozwalanie d o m ó w  stoją­
cych w obrębie fortyfikacji już się rozpoczęło.

„Journal Offieiel“ donosi o dymisji danej merowi 
z Epernay, który zalecał mieszkańcom tego miasta,

aby nie stawiali oporu wkraczającym wojskom nie­
mieckim. Depesza z Schlettstadt* z d. 3Ó-go b. m., 
zamieszczona w tymże dzienniku donosi, że od dwóch 
dni przeciwko Strasburgowi wymierzony jest silny 
ogień.

W sprawie rozruchów przedmieściowych, Endis i 
Bridau, skazaci zostali na śmierć, a Lagarien, na 10 
lat ciężkich robót.

W Austrji, między sprawami wzbudzającemi ogólne 
zajęcie, na pierwszym planie stoi próba porozumienia 
z Czechami. Stan całej sprawy nie jest jeszcze dość 
jasnym, ażeby sumienne ocenienie stało się możliwem; 
jedna okoliczność zasługuje wszakże na uwagę: że 
prasa tak niemiecka jak czeska (niemiecka jednak 
z pewną nieufaością), odzywają się w ogóle przychyl­
nie o widokach pogodzenia.

Sejm węgierski ma być zwołany na 24 września. 
Najnowsze depesze z Włoch, każą wnosić, że książę 

Napoleon znajduje się jeszcze we Florencji. „Opinione" 
nie sądzi, ażeby missja księcia miała polityczne .zna­
czenie, dając za p‘owód, źe książę jest upełnomocnio­
ny tylko przez cesarza, a nie przez rząd francuzbi. 
Lamarmora nie przyjął podobno powierzonej mu 
misji w Petersburgu.

Podoficer Piotr Barsanti oskarżony o udział w za­
burzeniach w Pawji 24go czerwca, został w poniedzia­
łek o godzinie 2 ej wMedjolanie rozstrzelany. Wy­
konanie wyroku sądu wojennego było powodem wzbu­
rzenia w stronnictwie krańcowych, które niczego nie- 
szczędziło dla uzyskamia od króla ułaskawienia.

W północnych prowincjach Hiszpanji, ukazują się 
w różnych miejscach oddziały karlistów. Droga żela- 
żna między Pampeluną i Aldasną, została przez ta 
bandy zniszczoną. W podobnych obja wach nie widać 
wprawdzie jeszcze żadnego konsekwentnego planu; 
niemniej jednak smutnym jest stan pirenejskiego pół­
wyspu, na którym co chwila wojsko musi występować 
dla przywrócenia prawidłowych kommunikacji i po­
rządku, wystawionych na szwank przez ludzi nie oka­
zujących w swoich działaniach żadnego rozumnego 
celu.

WPortugalji panuje powszechna obawa, ażeby ksią­
żę Saldanha nieporozumiał się z hiszkańskiemi poli­
tykami w celu urzeczywistnienia myśli unji iberyjskiei. 
Tak przynajmniej odzywają się lizbońskie dzienniki, 
donoszące, żo łatwiej znieśćby mogły dyktaturę, ani­
żeli sprzedaż swego kraju.

Rada związkowa szwajcarska postanowiła, na sku­
tek raportu naczelnego dowództwa, rozpuścić zupeł­
nie wojska związkowe dotąd w służbie czynnej będące. 
Na ich miejsce, dla niezbędnego strzeżenia granic 
mają być ściągnięte cztery kompanje 4-tej dywizji 
strzelców celnych.

Do przystani greckiej wyspy Syra, p rzy p ły n ę ły d w ie  
francuzkie korwety wraz z zabranemi niemieckiemi 
statkami węglem naładowanemi. Rząd grecki nie do­
zwolił im krążenia po wodach archipelagu.

Według korrespondencji z Nowego-Yorku, p. Fre- 
linghuysen zajmie stanowisko posła w Londynie.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln. Ztg, Nordd AUg-

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 1 Września god. 11 z  rana. 

(podana przez Berlin d. 31 sierp.)
_ Varemes 30. — (Król do królowej.) Wczoraj 

mieliśmy zwycięzką bitwę. M ac-M ahon pobity



przez 4-ty, 12-ty (saskie) i 3 bawarski korpus, 
i z Beaumont przez Meuzę pod Mouzon odpar­
ty. Dwanaście armat, kilka tysięcy jeńców, 
i bardzo wiele materjału wojennego pozostało 
w naszych rękach; straty umiarkowane. Po­
wracam właśnie na pole bitwy, ażeby spożyt­
kować owoce zwycięztwa. Oby Bóg nadal tak 
nam pomagał jak dotąd.

„Wilhelm”.
Berlin 31. — Varennes 30 sierpnia. Awan­

garda dwunastego korpusu stoczyła dziś szczę­
śliwą walkę pod Bleibringt(?) i Nouart z woj­
skami piątego francuzkiego korpusu. Kolej że­
lazna łącząca Thionville z Paryżem, przerwa­
na jest w dwóch miejscach między Thionville 
i Mezieres. Dwa szwadrony pruskich huzarów 
rzuciły się szturmem pieszo na Yenoy(?) i za­
brały tam kilka tysięcy jeńców turkosów, pie­
choty i pompierów.

Warszawa 1 Września godz. 12 w poł.
Berlin 31.— Według otrzymanych wiadomo­

ści, główna kwatera króla znajduje się wGrand- 
pre. Bitwa bezzwłocznie jest spodziewaną.

Ostatni telegram  zapowiada bitwę, k tó ra  rozpo­
cząć się m usiała już po obu rozprawach o jakich mó­
wią dwa pierwsze telegramy, a zatem  nie wcześniej 
jak 30 z. m.

O O O O ^ O O O O  --------------

Z p i e ś n i  P ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,  E m e r s o n a . 

P O  b i t w i e .

Księżyc spojrzał z błękitu  srebrnem i oczami
Na cmeutarz, kędy za dnia straszny bój stoczono.
O byłto widok smutny 1—pomiędzy grobami
Zdeptanemi, jaśniały trupy krwią spienioną;

Na zwalonym pomniku stało czarne działo
Przy niem, spoczywał żołnierz i koń drgał raniony.
J pies żołnierza wyjąc, aż serce pękało,
Lizał mu dtoń dzierżącą sztandar ocalony.

A po nad tym  cmentarzem, na cmentarzu, smętnie
Jęczał dzwonek kościelny wiatrem kołysany,
Stare lipy szum iały głucho, obojętnie 

. ^ k s i ężyc srebrzył dziwnie u wrót: krzyż złamany.

 ____  Redaktor, HÓ Szymanowski.

—  Doktor Szyszło po powrocie z zagranicy zamie­
szkał przy Alei Jerozolimskiej w domu Barona Schlip- 
Penbacha, N r 30 nowy. Przyjm uje chorych z rana do 
■'■Lej i popo łudn iu  od 4-ej do 6-ej godziny.

(1— 6) — 6989—
. Professor Doktor Łuczkiewicz, powrócił z zagra­

nicy. ( I - i )  - 7 0 2 9 -
— Z upoważnienia W ładzy otworzyłem Zakład 

Naukowy prywatny Męzki jednoklasowy w Warszawie 
przy rogu ulic Erywańskiej i Marszałkowskiej N r 
1066M. Zapis uczniów tak  przychodnich jako i pen- 
śjonarzy rozpoczyna się z dniem dzisiejszym, a bez­

zwłocznie i kurs nauk. Obok wykładu programem 
szkolnym przepisanego, zapewniam konwersację 
obcych języków i w razie żądania gimnastykę.

( l  -  3) — 7033— St. Gargulski.
— Nakładem  Księgarni Józefa Kaufmana, Krako- 

wskie-Przedmieście N r 443, wychodzić będzie dzieło, 
opis teraźniejszych wypadków p. t. Wojna r 1870 
z illustracjami. Dzieło to wyjdzie zeszytami w ró ­
żnych odstępach czasu. Cena zeszytu pojedynczego 
kop. 20, kto zaś wnosi przedpłatę na 3 zeszyty, płaci 
tylko po kop. 15, tym sposobem ostatnie dwa poszy­
ta  otrzym a bezpłatnie. Przedpłatę jedynie tylko 
w księgarniach tutejszych i na prowincji uiszczać mo­
żna. Osoby zamieszkałe na prowincji lub w Cesar­
stwie mogą przysłać przedpłatę na 6 zeszytów rs: 1, 
każdy zaś zeszyt franco podług wskazanego adresu 
odesłany będzie. (1 — 2) — 7040—

=  W mieście powiatowem Konskiem, mającem prze­
szło 5,000 mieszkańców, potrzebny jest Lekarz wol­
no praktykujący, z powodu, iż przed 2-a laty było 5-u 
lekarzy, a obecnie jest tylko dwóch, z których Lekarz 
Bządowy zajęty służbą, a drugi wyjeżdża do Krakowa, 
o czem mieszkańcy zawiadamiają. (2—3) — 6942—

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego  
dla chorych dzieci, p r iy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 la t wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dia 
kuracji jego jest potrzebne.—  Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem  udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(24—50) 9564

—  W. Kruziński, A rtysta tutejszy i nauczyciel mu­
zyki, będzie udzielał od 1-go września lekcje muzyki 
na fortepianie, tudzież zasad harmonji u siebie, i w do­
mach prywatnych. Osoby interesowane, raczą się 
zgłosić na ulicę Leszno, N r 25 nowy. (5—6) — 6315—

—  Lekcje kroju bielizny, szycia ńa m aszynie, haftu 
białego  wraz z wiadomością o praniu, prasowaniu 1 
konserw ow aniu bielizny, otw arte zostają w Zakładzie 
gimnastyki, zabaw i rzem iosł dla dzieci i młodzieży, 
przy ulicy Królewskiej, obok Tivoli, od Igo września. 
Cena miesięczna rs. 3. Przym ują się osoby bez ró ­
żnicy wieku. Program  przejrzeć można w Zakładzie.

(2— 3) . ( 6 8 9 6 -
*=F. Jaskułowska, wyjechała zagranicę, w celu spro­

wadzenia towarów na porę obecną. (1— 1) — 7044—

Lekcja Tańca.
M i m  h o n o r  z a w i i d  >uiić R odz iców  i O soby  i n t e r e s o w a n e ,  
że  u dz ie lam  Ł e l i i - J e  T a ń t ó n ' ,  t a k  po d o m a c h  p ry w a ­
tn y ch ,  p en s ja  h, j e k o te ż  w m ie sz k a n iu  w ła s n e m  p rzy  r, gu 
u i ic  K ra k o w sk ie g o  P rz e d m ie śc ia  i K ró lew sk ie ! ,  w dom u W .  
B e y e ra ,  N r  4 i2 a ,  J a k ó l t  K s a b e r l i l e r ,  A r ty s t a  T e a t ró w  
W a rsz a w sk ic h .  (1 — 3) — 7031 —

Nieruchomość
w W a m s w i e ,  N r  894 hypotecznym  (32 po l icy jn y m )  
oz n a c z o n a ,  p rzy  u licy Chłodnej  p o ło ż o n a ,  w dn iu  

2 4  s i e rp n ia  (5 w i z i ś n a j  r. b. s p rz e d a n ą  z o s ta n ie  p rz e z  p u -  
b l i c z n ą  l icy tac ję  w d r o d z e  s u i b a s t a c j i  w T ry b u n a le  Cywil- 
nym  w W a rs z a w ie ,  pod N re m  549, w  w ydzie lę  fe ry jnym  o d ­
b y ć  się m ającą .  L i c y t a c j a  z acz n ie  się od  sum m y r s  5,796 
k o p .  4 7 >/3 j a k o  cd  2 3 części zn iżonego  sz acu n k u .  Y a d iu m  
do l icy tac j i  wynosi rs .  1, 2 0 ° .  W a r u n k i  p r z e j rz a n e  być  mo- 
pa  w k a n c e l l a r j i  P i s a r z a  T ry b u n a łu ,  lub  u po d p isa n eg o  P a ­
t rona .  Ludwik 35as*«?».ews!il P a t r o n ,  Miodowa, N r  
495. ( 1 - 3 )  — 7047 —



OGŁOSZENIE.
Otwierając z upoważnienia Władzy s k ł a d  m ateria­

łów  aptecznych w mieście gubernialnem Radom iu  
w rynku, w domu W-go Fricka, mam zaszczyt polecić się 
względom Szanownej Publiczności, oraz W W. panom wła­
ścicielom aptek, przytem uważam za obowiązek nadmienić, 
że w składzie mym można nabyć wszelkich wyrobów techni­
cznych, jakoto: farb, lakierów, pokostów, sztucznych nawo­
zów, oraz perfumerji z fabryk krajowych, jak  niemniej z fran­
cuskich i angielskich. Zadaniem mojem będzie w zupełno­
ści zadowolnić wymagania Publiczności, tak  pod względem 
dobroci m aterjałów , jak  i przystępności cen.

( i _ 3 ) — 7045— Antoni Freyer, Prow. Farmacji.

M ieszkanie d la uczniów
Przy ogrodzie znaleźć można w domu pod Nrem 721 

(29 nowy) przy ulicy Leszno, z zapewnieniem ze strony po­
dającego rodzicielskiej opieki i pomocy naukowej. W iado­
mość powziąść można codziennie na miejscu w ogrodzie, od 
godziny 5-ej po południu. — 7049—

TEATR LETNI W  SASKIM HCROMIK: 
Dziś: Linda z  Cliamounix.
Ju tro : Radey Pana Radcy.—N i e  m m  czasu.

DOLINA SZWAJCARSKA.
D Z I Ś :

W ielka Zabawa M uzykalna
ORKIESTRY STRAUSSA,

pod dyrekcją CS. H o r l l i e r g a .
z współudziałem 

O rkiestry W ojskow ej 
L itew skiego P u łk u  Gwardjl P iechoto ej

BI:P  R  O O R  A
I.

1. Yergcflgungszug-marsz, Hamma.
2. Uwertura z op. „N orm a,“  Bulliei go.
3. A rja z op. „U T rcvatore,11 Yerdicgo.
4. Kawatyna z op. „G iralda,11 Adama.

II.
5. Uwertura z op. „Cyganka,11 Bslfego.
6. Auf Fliigeln desGt sanges, pieśń Mendelssohns.
7. A quartllen ,walc, Józefa Straussa, (lszyraz).
8. Baletowascena zop. „R obert D jabeł,11 Meyer- 

bcera.
9. Potpourri zop . „M ojżesz,11 Rcssiniego.

10. K availerie-Ptlka.
III.

11. Uweitura zop . „Raym ond,11 Thomsca.
12. Taniec Sylfid, fantazja Godefreys, solo na 

erfie wykona Panna Ju lja  Pistor.
13. Stiefmtitterchen polka mazurka, Józ Straussa. 
1 4 W'alc Chopina,wyk. na wiolonczeli P. Bellmann.
15. Musikalisches Bilderbucb, potp. Cunradiego.
16. Uwertura uroczysta na pam iątkę dnia 4go 

Kwietnia 1866 roku.
17. Kadryl z op. „P iękna Helena,11 Offenbacha.

IY.
18 . Uwertura z op. „Oblężenie Koryntu,11 Rossini.
19. Wino, kobieta i śpiew,11 walc, Jana  Straussa.
2 0 . Marsz weselny z,,Snu letniej nocy,"Mendelsohn
2 1. Potpourri z baletu „Koniok Gorbunolr,11 Pugni.
22 . Kawatyna z op. „F stę lla ,11 Ricci.
23. Mało ruski mazurek.
24. Wielki Marsz z opery „Życie za Cesarza," 

Glinki.

Orkiestra
Wojskowa.

Orkiestra
Straussa.

) Orkiestra 
/  Wojskowa.

Orkiestra
Straussa.

Orkiestra
Wojskowa.

Orkiestra
Straussa.

Orkiestra
Wojskowa.

Na zakończenie: Brylantow y F a j e r w e r k  
O gnie B en g a lsk ie .

W razie niepogody Zabawa niniejsza odbędzie się w So­
botę, dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) t  b.

Początek o godzinie Sej wieczorem — Wejście Kop, 30.
Dzieci do la t lo-ciu, płacą połowę.

J U T R O :  /
1. Uwertura zop . „L oreley ,11 Wallacrgo.
2. Nocturno, Chopina.
3. Helena-wub, Jana  Straussa.
4. F inął zop. „Lucja z Lim m erm ooru,11 Donizettiego.
5. Uwertura „Coriolan,11 Beetbcvena.
6. Traumbilder, W estermeyera, (iszy raz).
7. Ulustrationen-walc, Jana  Straussa.
8. Potpourri z op. „K siężna Gerolstein,11 Offenbacha.
9. Uwertura z op. „Sem irataida,11 Rossiniego.

10. Die Scbónbrunncr, walc, Lannera.
11. Frzuenherz, polka-mazurka, Józefa Straussa.
12. Polonez, Chopina.

Początek K oneertu o Rodzinie 6 j. 
W ejście Kop. 30 

« S F »  W razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali.

ALKAZAR przy n liey  K rólewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej 

Austrjackiej pod dyrekcją Pani LEO 1*15 LR A N Y  V- 
LUKATSCRY.— Deló: „D er grade Weg óerbeste .11-  
„Sachsen inPreussen.11— „D er Liebeszauber.11 (Operette).— 
Początek o godzinie le j .  (66—0) —4545—

K U R S S 6 X B 8 .D Y  W jU R S Z  A  W 8  K I K  J
Dnia 20-ga sierpnia (1 września) 1870 r

M o n ę t y  1 F * g » łea* y . Żądano 1 PifeCCCO

Półimperjały Ros. 7 k. so rs. 6k. 70 Ruble ś kop. sr.
Dukaty Hoilen. rs. — k. — ra. s k. 70
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup.) — — — —
Listy Zast: 3 okresu, I , s. *ą ra. 100 91 75 H 25
Listy Zast. s okresu, I I  s. zarss. ioo 90 75 90 25
Listy Zast. nowa 5 %  z r. 1869 . . . 88 — 87 50
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego — — — ■—
Listy likwidacyjne rsr. 100.................. L-3 80 wa iii G
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . — — —
Nowa Ros. pożyczka prera. zr. 1864. — — —

„ „ „ z r. 1 8 6 6 . . . — — —
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę — — —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. — — :-- ■—*
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . — — --
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. — 1 — —
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk. — — —
Akcje Kolei Żel. Fabr. Łóiiz........... - _ — _ —
5% Listy zastawna rossyjakie........... 108 107 50

Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop. 75%
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 100 
Od Listów Zast. nowych kop. 94%
Berlin: Weksel loo ta l.żsn . rs. l z t k .  20 rs. 120 k. 90 
Londyn 3 fil. I  font st rs. 8 k. aa rs. 8 b. 17 
P aryl. W eksel 2 m. za soo fr. rs, — k. — rs. — k. — 
W iedeń. W 2 m. za 150 w. rs. 97 k. 5o rs. — kop.-

U eaay  Targowe W arsaaw ekle D. 31 sierpni*
płicono za korzec pszenicy od rs.
r  ^ A..4 „  ,.A ^  A i .n n  I n l l  S  _ .

5 kop. 62% do ra.

kop.90

Okowity płacono dnia so sierpnia za wiadro od rt: 
c. 99 do rs. 4 kap. 02%  za garniec od rs* 1 k. 8° — " 
-s: 1. — kop. 32

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— /losuojreno IJe ro y p o io . 
W y d a w c a  e .  G E B E T N E R  O O R A T E K



DODATEK do KUR IERA WARSZAWSKIEGO Nr 192.
Czwartek.— Dnia 20 Sierpnia (1 Września). — Rok 1870.

K S IĘ G A R N I A

G-EBETHNERA i  W0LEFA,
w  W arszaw ie,

otrzymała na altład głów ny następujące dzieło:

STARODAWNE
PRAWA POLSKIEGO

POM NIKI.
*  k a l ą g

rękopiśm iennych dotąd nieużytych,
główniej zaś

2 ksiąg dawnych sądowych ziemskich i grodzkich,
ZTEMT KRAKOWSKIEJ,

wyciągnął i wyd:ł
l.\T O \I  *1'€!.TIUAT HEŁCEŁ.

Tom ligi wraz z portretem Autora.
K ra b ó w  in  4°.

Cena lis. lO.
(3—3) —C< 19 —

W dalszym  c i ą g i

B1BŁJSTEM1
najeieknw«zy«h romansów 1 powieści,

w y d a  a n e j  w e  L w o w ie , n a d s z e d ł  d o  K s ię g a rn i  

GEBETHNERA i WOLFFA,
w w a r s z a w i e ,

Tom IVty i Vty, zawierający 
powieść

K A R O L A  D I C K E N S A ,
pod tytułem:

K L 1I B  P I Ć K  W  I C K A ,
przekład z angielskiego.

C e a a  R s . 2 K o p . 70.

Poprzednio wyszły w tejże Bibljotece:
T a j e m n i c e  K l a s z t o r u  N e a p o l I t a A a h l e g o .  
P a m i ę t n i k i  K s i ę ż n e j  C a r a e e l o l o ,  z włoskiego. 

Rs. i.
Hrabia d e  Camors. F e u l l l e t a .  Rs. ! Kop. 20.
K l e m e n e j a  Powieść hiszpańska. F e r d y n a n d a  C a ­

b a l l e r o  R s .  i K o p . 35 .
Być albo n ie być. Powieść szwedzka. Zefjt Marjl 

Schwartz. Rs. i Rop. 50.
B d z l e  w i n o w a j c a  P o w ie ś ć  E m i l a  C S a b o r l a u .  

Z  f r a n c u z k ie g o .  R s .  1 K o p .  a o .

Pod prassą znajduje się:
M a j ą t e k  i I m i ę .  Powieść szwedzka. Z o f j l  M a r j l

S c h w a r t z  (1 — 3) —6720—

KSIĄŻKI SZKOLNE.
KsięgarniaiSkłjd Nut Muzycznych M ichała Gliiek- 

i b r r g a . przy ulicy Krakawskie-Przedmieście, w domu 
Vgo Grodzickiego, Nr 412 (7 nowy), otrzymtł na Skład 
jlówny następujące książki w szkołach używane 

H lstorja dla użyt .u młodzieży, przez A. K'złowsśie- 
50, 2 tomy, isaźdy po kop. 5 0 .

fllatorja SwIęSa i K atechizm  dla dzieci, przez 
tsiędza Kozłowskiego. kop. 29 .

Nauka ehrześejaśiaha dla młodzieży postępującej, 
p rz e z  ks. Leonarda, kop. 40.

Nauka p isan ia  dla użytku szkół śrennith, przez Fr. 
Łozińskiego, kop. 30.

N auka P isan ia  dla użytku szkółek elementarnych, 
rzemieślniczych i wiejskich, przez Fr. Łozińskiego, kop. 15. 

W ypisy N iem ieckie na klassę III i IV, po k 45 .
(2 - 2) — 5914 —

We wszystkich księgarniach jeat do nabyeia

OBSZERNIE WYŁOŻONA 

podług 3 .  Cr. Klodena
CENA RUB. SH. 2 .

Jestto geografja bardzo dokładna, a z wyda­
nych w języku polskim dotąd najobszerniejsza; 
zatem do wyszukania i objaśnienia miejscowo­
ści toczącej się wojny, czytelnikom gazet za do­
brego przewodnika posłużyć może.

(1—3) — 7009 —

DONIESIENIA.
Rada Instytutu

Aleksandryjsko-Maryjskiego w Warszawie,
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 25 Sierpnia 

(6 Września) r. b. o godzinie 11 przed południem, odbędzie 
się w Eencellarji Instytutu głośna licytacja io minus, na 
dostawę mąki, krup, grtchu, fasoli, grzybów i soli, wciąga 
czasu od i (13) Września 1870 roku do 1 (13) Września 
1871 r.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzano w Kancellarji 
Instytutu w godzinach biurowych, wyjąwszy Niedzieli iSwię- 
ta.—W Warszawie dnia 5 (17) Sierpnia 18 70 roku-

Członek Rady (podpisano) Baron Frederlha
Sekretarz Rady )pcdpisano) A. Zygmunt.

(3 — 3) — 6662 —

K L E J  B I A Ł T  W  P Ł Y N I E .
P-a Gaudin z Paryża,

do klejenia papieru, tektury, porcelany, szkła marmuru, 
drzewa, korka i ect.

PROSZEK nTTBrisro"W 5̂r,
wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczenia sreber, pole­
rowania wszelkich metali, bielenia zębów ect.

Dostać można w Warszawie w składach raaterjałów aptecz­
nych PP; Gsłilego i L. Spiessa. (10—12)—4043—

Potrzebni są

Officjaliści fachowi
1. Ekonom  pojedynczy lub żonaty, .
2. Plaarz Prow entow y dobrze obznajmiony z bu-

Chhalterją wiejską, pojedjuczy. e w e z a r -
3. O w c z a r z  sam lub z trzema albo dwoma e w c z a r

h ^ ^ S h d ^ e h  poicdyńcZych lub żonatych.
4. K a r b o w y  raymanie, które ich postawi w mo-

I n S K S  pełnienia żądanych obowiązków, CO SMŚle 
zniśui ucz l r g  interesaowaui zechcą się zgłosić eso-
biś“ e8d o * a r r « d u -  B ó b r  d r a b ó w  nad Pilicą od 
W a r s z a w y  wiorst 62, Radomia 40, Kozienic. 28, Warek 6 
odległych, lub piśmiennie przez W arszawę, Warki f i r a n -  
e o . (2^ s ) — *870 —



— II —

— (Od spółki jedwabniczej) .—Pozostali członkowie 
rady nadzorczej, łącznie z wybraną delegacją rachun­
kową, czynią wiadomem:

Że zwołane ogólne zgromadzenie uczestników spół­
ki na dzień 18 (30) czerwca 1870 roku, nieokazało ta ­
kiej liczby członków, aby mogło prawnie, co do dalsze­
go bytu, lub rozwiązania spółki stanowić.

Wedle artykułów 11, 28, 29, 30 ustawy:
1) Tylko członkowie posiadający przynajmniej 5 

akcji, mają prawo głosowania, jakkolwiek i wszyscy 
inni uczestnicy, nawet z jedną akcją, mogą być obe­
cnymi na zgromadzeniu.

2) Gdzie idzie o zmiany ustawy, o rozwiązanie spół­
ki, lub uchwalenie, co do jej dalszego bytu, zgroma­
dzenie powinno wyobrażać przynajmniej połowę w o- 
bieg puszczonych akcji (wypuszczonych dotąd akcji 
było 697).

3) Gdyby na pierwszem zebraniu nie zgromadziło 
się tylu uczestników, iżby połowę akcji w obieg pu­
szczonych reprezentowali, zwołane będzie powtórne 
w odstępie dni 40-stu, a wtedy ci, którzy się zgroma­
dzą, stanowić mogą prostą większością głosów.

4) Zgromadzenie, mianujące członków rady nadzor­
czej, powinno wyobrażać przynajmniej jedną ósmą 
część, w obieg puszczonych akcji.

Obok takich prawideł z ustawy wynikających, zgro­
madzenie ogólne, na posiedzeniu z dnia 18 (30) czerw­
ca 1870 roku, przystąpiło tylko do wysłuchania zło­
żonego sprawozdania.

Sprawozdaniu to, obejmuje okres rachunkowy od 
1 maja 1859 do 1 lipca 1870 roku, i obraz działań 
przez cały czas trwania dotychczasowego spółki 
z przedstawieniem wykazu aktywów i passiwów, a 
w końcu wniosków, jakie ogólne zgromadzenie, ma 
rozpoznać. Sprawozdanie z rachunkami, księgami 
i dowodami, złożono do przejrzenia na dni ośm w se- 
kretarjacie resursy obywatelskiej.

Następnie wybrano trzech członków do rozpoznania 
rachunków i przygotowania z tej czynności raportu, 
z poruczeniem im, aby zechcieli z pozostałymi człon­
kami rady nadzorczej czuwać nad dobrem spółki, do 
chwili stanowczych uchwał zgromadzenia ogólnego.

Nie przesądzając w niczem tym uchwałom, obecni 
powodowani gorącem życzeniem ustalenia bytu na 
przyszłość spółki, i jej dalszego rozwoju, podpisali się, 
na nowo wziąść się mające akcje, w liczbie sztuk 71, 
mieć chcąc, aby dalsze zapisy otwarte były u członka 
spółki, a zarazem kassjera Resursy obywatelskiej, p. 
Teofila Fukiera (Stare-Miasto, Nr nowy 23).

Na nowe, wziąść się mające akcje, zapisać się może 
każdy chęć uczestniczenia we wspólce mający, zaliczając 
bez żadnych dopłat procentów, połowę, to jest 7% rs. 
na akcję w gotowiźnie, a drugą połowę na dzień 1-go 
stycznia n. s. 1871.

Jeśliby zgromadzenie ogólne postanowiło likwidaeję 
spółki, zaliczenia te, natychmiast zwrócone zostaną.

Nakoniec, postanowiono zwołać powtórne stanowcze 
ogólne zgromadzenie członków, które już prostą wię­
kszością zgromadzonych, uchwały ostateczne wyda.

W skutek takiego postanowienia zwołują się:
Powtórne stanowcze ogólne zgromadzenie na dzień 

26 sierpnia (7 września) 1870 roku we środę, na go­
dzinę 6-tą z południa, w sali bocznej górnej, Resursy 
obywatelskiej na Krakowskiem Przedmieściu.

Z powodą ważności przedmiotu obrad i pytania 
o sam dalszy byt spółki, spodziewać się należy, źe

wszyscy uczestnicy, tak dawni członkowie, jak i nowo 
przystępujący, którzy połowiczne zaliczenia na akcje 
wnieśli, nie zaniedbają pospieszyć na zgromadzenie 
i wziąść udział w uchwałach, które w historji jedwa- 
bnictwa krajowego zapisane będą. Pozostali członko­
wie rady nadzorczej: Wł. Gruszecki, W. Majewski, 
Jerzy Aleksandrowicz, A. Łapiński. Delegowani do 
przejrzenia rachunków i pomocy radzie nadzorczej: 
Jan, Tadeusz Lubomirski, Słomiński Józef, Jerzy Ber' 
tholdi.___________( 3 - 3 ) - 6 5 4 3 —

Ważna wiadomość dla Panów Kupców.
Z e względu na trudność stosunków  handlow ych w obecnym 

czasie z zagranicą, zw raca się uwagę PP . H andlujących na 
sposobność taniego nabycia Towarów po zwiniętym  już 
Sk ładzie  Pap ieru , a  m ianow icie: Pap iery  rolowe francuzkie, 
W athm ana, Ju lien a , Cau3;ma, K alki, A tram ec ta , T una  Far- 
by, Ołówki, Obsadki, S talk i, R sjscejg i, Rygi, P a p ie ry 'lis to - 
we, K operty , B ile ta  z powinszow aniam i, L au ry , L ak i, Gam ­
my, P ieczątk i, P iaski, P ap e te rje , Album y, E k ritu a ry , Bi- 
voiry, Portefeille , K sięgi buchhaltery jue, Notesy, L in je 
z kan tam i m etalowemi, E k ie rk i, i bardzo  wiele innych przed ­
miotów. N adto je s t  do zbycia P rassa  balansow a do w yciska­
n ia  Biletów wizytowych i L ite r  na  pap ierze  listowym  ze 
stosciwnomi ornam entam i; 3 Z naki, jed en  w ielki i 2 owalne 
m niejsze b laszane; K on tuar duży i szerok i o 4ch szufla­
dach z półkam i.

W szystko to  obejrzeć m ożna codziennie od godziny 7cj 
z ran a  do le j z p o łudn ia  i od 3ej do 8ej wieczór, w Z ak ła­
dzie G alantery jno In tro lig a to rsk im  Jó zefa  Griloberg, ulica 
B ednarska, N r 17 nowy, stgie p ię tro , N r 13 lokalu.

T am że przyjm ują się wszelkie O bsta lunki W yrobów G a­
lan te ry jno -In tro liga to rsk ich  i Oprawy K siążek , począwszy 
od najskrom niejszych 6ż do najw yszukańszych, po cenach 
um iarkow anych. Z a dokładne wykończenie ro b ó t i p u n k tu a l­
ność, zak ład  poręcza. (2 — 3) —6 98 8—

Urzędnik spadły z etatu,
m ówiący k ilku  językam i, a  n sjd o k iaJn ie j po francuzkn, o- 
beznany  z A dm inistracją, życzy umieścić się  jak o  Rządca 
Gm achu, F ab ry k i lub Domu. B liższą inform ację po w ziąć  
m ożna w M agazynie P. N ahke, N r 391, K rakow skie  Przed- 
mieście, nap rost Saskiego P lacu . (i — i) — 7039—

Przy ulicy w dom u W-
Szadurskiego,- w K S S T A I ’K A C J ,  co- 
dziennie dostać m ożna Śniadania i O- 

blady w każdej porze, o raz  we C zw artek  i N iedzię Fi#' 
ki dobre, następn ie  Przekąski i Piwo prosto  z 1«“ 
down! z brow aru  Ju n g a , za  śp ieszną  usługę poręcza.

(1— 3) — 7028 — W. P.

Najlepsza Holenderska Husztarda,
w różnych  g a tu n k ach , n i e u s t ę p u j ą c a  w  n ie z e * * *
z a g r a n i c z n e j ,  w yrabianą bywa w F ab ry ce  A l I G l I S T f  
SKWEJFCEB, przy ulicy K rólew skiej, w dom u N ri0 6 8 ;9 , 
W . Hessego, gdzie każdodziennie  w m niejszych lub większych 
ilościach, po cenach zupełn ie  przystępnych, nabyć ją  można- 
__________________________(1—3)______________— 7038—

K toby życzył oddać na  k ilk a  la t w aren d ę

Ogród traktowy,
w obrębie m iasta  w k tórym  byłby mieszKalny dom sk ład a ­
jący się  nie mniej ja k  z 3-ch Pokoi i K u c h n i, zechce si§ 
zgłosić na  Leszno do dom u pod N r ' 708/9 (nowy 5,.l 
w m ieszkaniu N r 2, albo zostaw ić swój ed res w R edakcji
pod lit. A . M .  (2—3)— 6984 —

W  Insty tucie  G im nastycznym  St. M ajer­
skiego na  Sewerynowie, k u rs  le tn i g im na­
styk i wychowawczej, higienicznej d la  dzieci, 

m łodzieży i osób dorosłych, za  op ła tą  m iesięczną rs 1 kop' 
60, w tow arzystw ach zbiorowych. C horych do tk n ię ty ch  nie- 
k tórem i chorobam i chronicznem i lub n ieforem nośeią budowy, 
przyjm uje się do d z ia łu  g im nastyk i lekarsk ie j (zwanej szwe­
dzką. (26—0) — 6163 - -



ni —MASZYNA DRUKARSKA Tkfc
P O S P I E S Z N A ,

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,” między go­
dziną 3-cią a 5-tą po południu. (2 - 0 )

NAUCZYCIELKA
s  w yższym  paten tem , m o że  przyjąć L ek c je  języ k a  rnsskiego, 
lub inD ych przedm iotów  w ykładanych w tym że ję z y k u . W ia­
domość przy  ulicy M arjańsk ie j, N r 9 nowy, m ie sz k a n ia  

N r 18 , od godziny l i  do l po południu. 
_______________________ (3 — 3) — 6900 —

Młoda Osoba
Posiadająca P a te n t In sty tu tu  M uzycznego W arszaw skiego, 
p ragnie udzielać L ekcje  muzyki. W iadom ość przy ulicy G rzy­
bowskiej jo d  N rem  9 (nowym), m ieszkania  N r 3, na  iszem  
piętrze. ( 3 - 3 )  — 6901 —

I

PASY skórzanne angielskie do m achin, do grubości 
8 m ilim etrów  od rs. 1 do rs. 1 kop 15. za funt. 

PASY konopne, tk an e , surow e i sm ołą napuszczane 
podwójne i poczwóne w szelkich rozm iarów .

T e pasy konopne w szerszych rozm iarach  zas tęp u ją  
m iejsce skórzannycb dubeltow ych i są  przy dale- 

„ „ p  niższej cenie lepsze i m ocniejsze od tychże. 
w t a  n  **° Bpajacia Pasdw wszelkich rozm iarów . 
WIADRA płócienne, pożarne, po kop. 80  za  sztukę. 

KRAFT et KUKSZ,
Ulica miodowa, 490/1.

(8 — 0 ) -  1684  —

K toby sobie życzył nabyć POSSESJĘ pod 
bardzo korzystnem i i dogodnem i w arunkam i, na 

I j j S  P radze, w blizkości K olei P e tersburgsk iej, raczy 
się zgłosić n a  S tare-M iasto  pod N r 61 , do Pani 
Buczyńskiej.________________ (4 —6) _ 6 8 0 0  —
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WEŁOCIPEDY
> i i z T  k  » ’ Jako też  d la  d o r o a l y c h ,  d w u  k o ł o w e  

y  l o w « , oraz wynajęcie ich na  m iesiące, tygodnie,
Nank* • dnie 5 8 °d?iny.

jeżd żen ia  n a  nich  udzie la  się  codziennie od go- 
dżiny re j w ieczorem .

U hca Erywańska, N r 1 0 6 6 A,
P o w o z ó w

B O l l d L i i o i f s m E Q O ,
(dawniej H r i i l i l a i

(4 l — ° )  — 2 9 1 3 —

N A U C Z Y C I E L K A ,
poeiadająca  gruntow nie języki: francuzki, ruski i niem iecki, 
z konw ersacją, oraz  naukik lassyczne, życzy za  m niejsze wy­
nagrodzenie znaleźć  miejsce ua  wieś lub w W arszaw ie, 
wraz z 12 le tn ią  siostrzenicą, k tó rą  ma na opiece. D ziew ­
czynka ta  je s t  dosyć w naukach zaaw ansow aną i mówi po 
francuzku. U lica Nowy-Świat, N r 7 nowy, ćom  W ydżgi 
m ieszkania  N r 34, w podw órzu n a  dole.

( i — l)  ________________________— 7023 —

Student Uniwersytetu
K ursu l i  go, k tó ry  z ukończenia G im nazjum  o trzym ał M e­
dal, mogący oprócz przedm iotów  gim nazjalnych udzielać z a ­
sad  języ k a  francuzkiego i niem ieckiego, życzy sobia przyjąć 
obowiązki K orrepety to ra. W iadom ość w R edakcji „K u rje ra  
W arszaw skiego '1 pod lit. E . W . (2 ~3) — 6971—

Poszukuje  się

G o s p o d y n i
w średn im  wieku, pracow itej i uczciwej, z dobrem i ś wia- 
dectw am i. A dressa  i b liższe objaśnienia pozostaw ić mo żna 

w R edakcji „K u rje ra  Codziennego" pod lit. R  Z .
(1 — 1) — 7037 —

Za rs. 9000 Kolonja,
w blizkości kolei, do sprzedan ia  ze w szystz iem . W iado­
mość przy ulicy Chm ielnej, N r 26  nowy, m ieszkan ia  N r 1 8 .

 __ (1 — _1)______________________________ — 7025 —

§ V  Pastylki Morskie
na nieomy lne wytrucie izezurów 1 myszy .

W ypróbow anie tych  pasty lko  w, okazało najpom yślniejsza 
sk u tk i w ytępienia szczórów i myszy, k tó re  d la nich  są  n a ­
d e r  łakom e, a  śm ie rte ln ie  ich tru jące . U gruntowawszy się 
w przekonaniu , o d  skonałości tego środka , d la  tego rek o ­
m enduję takow e i zapewniam  za rzeczyw isty skutek . D ostać  
m ożna w L itog rafji i Składzie P ap ieru  Adolfa Moeller 
ulica D ługa N r 557. w prost H otelu  Polskiego, słoik ko­
piejek 75 ( 1 - 2 ;  — 7036 —

Ż N T O  (krzyea) d O  s l e n u  sprzedaje  się w fo l­
w ark u  Blatotęfea, przy  Pelcow iznie, 8 w icrst od rogatk i 
P e tersb u rg sk ie j. Cena za  korzec rs. 5 . T ak samo się p rzy j, 
jmuje zam ów ienie n a  Ż y t o  S-to J a ń s k l e  do siewu na
ro k  1871. (2 - 2 )  — 6980 —

Do sprzedania 
Futro duże z niedźwiedzi syberyjskich szarych, z po ­

kryciem  sukiennem , nowe i bardzo ciepłe, za  rs. 150, z n a j­
du jące  się w składzie  fu ter p. S ta rkm anna  pod fila ram i o- 
bok T ea tru  W ielkiego. K toby życzył nabyć, m oża się o s ta ­
tecznie porozum ieć z w łaścicielem  tego fu tra  p rzy  ulicy W i­
dok, N r i nowy, m ieszkania 15, n a  lem  p ię trze  po lewej 
stronie, do gudz. 9 rano  i ou 3 do 6 po południu

(2 “ 8) -  6961 -



-  IV -

A  .W y to d a ż M ^ H lI e b l i ,
p rzy  u licy  S z p ita ln e j, p o d  N r  1355A. W M a -  

1  Wmm guzjnle Mebli Fr Angersteln,
w y p rz e d a ją  s ię  w szy stk ie  M eb le , po  cen ac h  n a d e r  zn iżo n y ch . 
M eb le  p o ch o d zą  z w łasn e j fa b ry k i i s ą  w w ie lk im  w y b o rze , 
m ięd zy  innc-mi są  zu p e łn ie  go tow e 3 Garnitury ry p sem  
W ełn ianym  k ry te . W  M a g azy n ie  ty m  są  te ż  do sp rz e d a n ia  
•  oryginalne Obrazy C Brand* I Jeden 
Ii«nd»z»>ft W sz y s tk ie  t r z y  w p o z łacan y c h  ra m a c h , z a  
H O ' R s. _________  0 - 6 ) ______________ — 693lł —

' k T w T T bTi i a
n a  ncw o w y re s ts u ro w s n s , p o d  N rem  280 p rz y  u licy  F re ta ,  
w p ro s t K o śc io ła  Sgo J a c k a ,  n a  lsz e m  p ię trz e ; o czem  z aw ia ­
d a m ia ją c  W ła śc ic ie lk a  Z a k ła d u , m ą  h o n o r  p o lec ić  się  z n a j ­
w y b o rn ie jszą  K aw ą. D la  z a b aw y  S zanow nej P u b lic z n o śc i 
z n a jd u je  się  B illa rd  z  B a n d am i F ra n c u z k ie m i, D om in o , P u ff  
i  S zach y .—  J .  S . ______________  ( 1 - 3 )  — 7 o i 7 -

Fortepjany.
P o zo sta w io n y  je s t  do sp rz e d a n ia  w S k ła d z ie  

^  F o r te p ja n ó w  i P ja n in  Z ag ran icz n y ch  L .
F r a e n k la  p rz y  ro g u  u licy  B ie la ń sk ie j i T ło m a c k ie  N r  5 9 9 a ;ó  
F o r tc p ja n  M ahon iow y , b a rd z o  m a ło  u ży w an y , z  fa b ry k i 
A n to n ieg o  H o fe ra , o 7 m iu  o k ta w a c h , z  ca ły m  b la te m  m e ­
ta lo w y m  i 4 -m a sz p re jca m i, now ego fa so n u  i k o n s tru k c ji , 
h to n em  p e łn y m , śp ie w n y m  i s iln y m  z a  R s. 215. F o r te p ia n  
m ah o n io w y , m a ło  u ży w an y , z d o b re j fa b ry k i tu te jsz e j, o 
7 -m iu  o k ta w a c h , z b la te m  m eta low ym  i sz p re jca m i, w ja k  
n a jle p sz y m  s ta n ie , z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę . O raz  P ia n i­
n o  p a lisa n d ro w e , sa lo n o w e, p ra w ie  ja k  z u p e łn ie  n o w e, ty lk o  
p a r ę  m ie s ie jy  u ży w an e , z  p ie rw sze j z a g ra n ic z n e j fa b ry k i 
o  7 -m iu  o k ta w a c h  z ca ły m  b la te m  m eta low ym  i sz p re jc a m i 
n a jn o w sze j k o n s tru k c ji  i faso n u , o zdobne, z  to n em  ta k  p e łn y m  
m ocnym  j a k  w F c r te p js n ie ,  z  za rę c z e n ie m  trw a ło śc i n a  l a t  

k i lk a ,  za  R s. 100 n iż e j k o sz tu , z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę. 
O ra z  je s t  do  w y n ajęc ia  F o r te p js n  o 7 -m iu  okt& w acb, w d o b ry m  
s ta n ie , k ró tk ie g o  fa so n u  ? a  Rs- 4 n a  m iesiąc . F o r te p ja n  
o rzech o w y , za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę . P a k i now e z e  sz ru -  
b a m i od  fo r te p ja n ó w , są  do  sp rz e d a n ia  po R s. 5 i  P a k i 
now e od  P ja n in  po R s  2. O raz  u sk u te c z n ia  s>ę za p a k o w a ­
n ia  n a  m ie jsc e  z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę.

(2 — 3) —  6945 —

Fortepjan palisandrowy,
-w  b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie  o s ie d m iu  i p ó ł o- 

^  k ta w a c h , j e s t  do s p rz e d a n ia  za  b a rd z o  p rz y ­
s tę p n ą  cen ę , o ra z  Lustre d u ż e  m ah o n io w e  s to ją c e . W ia ­
do m ość od  g o d z in y  s  do 6 po  p o łu d n iu , p o d  N r  8 now ym , 
p rz y  u licy  M o s to w e j, n a  2 p ię tr z e  o d  f ro n tu , N r  m ie sz k a n ia
1 0 -ty . ( 1 - 3 ) __________________________ -  703 5 -

Sklep obszerny z Mieszkaniem,
m n ie jszem  lu b  w ię k s z e m , j e s t  do w y n a jęc ia  o d  Sgo ^ ic h a ła ,  
p rz y  u licy  N ow y-S w iat, p o d  N rem  28 (1294), w tr z ć c im  do 
mu za Foaśalem. (3—3) —6f?&6 —

Z n  I k s .  3 0 0
d o  w y n a jęc ia  od  Igo  L ip c a  r. b ., p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j i 

P k c u  R e su rsy  K u p ieck ie j, p ę d  N rem  4 7 0 ,MM
n a  p ie rw sze m  p ię trz e , s k ła d f ją c y  się  z  c z te re c h  P o k o i, P a ­
s a ż u  i  Pok<-ju d la  s łu ż ą c e g o  z c d d z ie ln sm i schodam i, n a  
d o le  zam y k a jące m i s ię  W ia d o m o ść  w H a n d lu  u  Z a u sc h n e ra , 
w ty m że  dom u ______________(1 — 3)______ 7032 —

Jeden lub Dwa Pokoje, z Meblami,
d o  w y n a ję c ia  k a ż d e g o  cząsu  p rz y  u licy  S to - J e r s k i i j  pod  
N re m  17 76A , m ie sz k a n ia  N r  8. (1 — 3) — 7 8 4 3 —

Id ą c  od  K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia , w p ie rw szy m  dom u 
p rzy  u licy  M a rje n sz ta d t, p o d  N r  2659, są  do w y n ajęc ia  od 
Sgo M ic h a ła : i)  S k lep  z m iesz k an iem  i d u ży m  p a k a m e re m , 
o ra z  su c h ą  i  o b sz e rn ą  i p iw nicą , m o ż e  b y ć  u ży ty m  n a  sk ła d  
w ęgli lu b  ow oców , za  rs . 120 ro czn ie . 2) M ie szk an ie  n a  i m 
p ię trz e , z ło żo n e  z  2ch  P o k o i i  K u c h n i, z a  rs . 150 ro czn ie . 
3) P o k ó j n a  p a r te rz e , z a  rs . 60 ro czn ie . 4) N a  fa c jac ie  dw a 
P o k o ik i z k u c h n ią , za  rs . 90 ro czn ie .

(3 ^ -3 )________________________________ —  6657 —

Do nabycia:
H e r b a r z  K s. K a s p ra  N ies ieck iego , 

k o m p le tn y , w 4ch to m ach , i ktalutn 
Bcgni JPoloniae, edycji 1506 ro k u ; 

w szy stk o  w sk ó rę  o p raw n e  i w b a rd z o  do b ry m  s ta n ie . A lea  
J e ro z o lim s k a , N r  36 now y, i sz e  p ię tro , m ie sz k a n ia  N r  3, 
od  9ej do 5ej, co d z ień . t s — 3) — 6 8 7 8 —

O d Sgo M ic h a ła  w d om u  p a rte ro w y m , p rz y  u lic y  Sosnow ej, 
N r  6, ró g  Z ło te j ,

Mieszkanie piękne i spokojne,
ze  w stę p em  do  og rodu , s k ła d a ją c e  s ię  z  P rz e d p o k o ju , sa lo n u , 
2 lu b  3 P o k o i, K u ch n i, P iw n icy  i G ó ry .— T a m ż e  W o s e W *  
u l a  z  p o sa d z k ą  a s fa lto w ą  n a  sk ła d  (2 — 3) —  6977 —

Do najęcia od 8 g o  Października r. b,
p rzy  ro g u  u licy  Ż ó ra w ie j, od s tro n y  P la c u  Sgo A le k sn d ra , 

g d z ie  S ta c ja  O m nibusów , pod  N r  i ,

lokal na 1-m piętrze,
c ie p ły  i su c h y , c a ły  odnow iony: 6 P o k o i, p o m ięd zy  tem i S a ­
lo n  o 3ch  o k n a c h , P o k ó j d la  s łu g , P rz e d p o k ó j i  K uch n ia -

(1 — 3) — 6 9 4 0  —

8 ą  do  w y n a jęe ia  p rz y  u licy  H o że j, p o d  N r  4 ( l6 5 6 /7 c ) , 
n a  p ie rw szem  p ię trz e ,

Dwa Pokoje z Meblami i Komórką.
.___________( l — 1)______________ — 7027 —

S M J L E H *  J
z  to w arem  ró ż n y m  i u te n sy lja m i, j e s t  z a ra z  z w o lnej ręk i 
d o  sp rz e d a n ia , p rz y  u licy  B e d n a rs k ie j N r  2780 . B liż sza  w ia­
d o m o ść  w S k ła d z ie  M y d ła  w ty m ż e  dom u . T a m ż e  je s t  do 
B p rzed an ia  Fortcpjan, z a  cen ę  b s rd z o  p rz y s tę p n ą .

(2— 3) _____________ — 6959 —  ^

E O K A  L,
sk ła d a ją c y  s ię  z  d u żeg o  S a lo n u  dw óch  m n ie jszy c h  P oko i 

P rz e d p o k o ju , K u c h n i, P iw n icy  i fet m ó rk i n a  d rzew o , z d a tn y  n* 
z a k ła d  m iodu , lu b  b a w a r ji  i b i la rd u  je s t  od Ś go M ichał*  
do n a ję c ia . W iad o m o ść  n a  m ie jscu  w o g ró d k u  w p ro st 2>-źm 
W -g o  Ż d a n o w ic z s , gdz ie  z n a k  z n azw isk iem  F.Arsaas**

 -----------
^Zgubiono! I

W  z e s z łą  N ied z ie lę , id ą c  u lic ą  D łu g ą  n» 
G o łę b ią , zg u b io n ą  z o s ta ła  dość  d u ż a  K ® ' 
perta, z  ru ssk im  a d re sse ra  do  T e re s sy  W ró b ­
lew sk ie j, w k tó re j  z n a jd o w a ło  się  : 5 b ard zo  

... — — i. p o trz e b n y c h  D o k u m en tó w , m iędzy  k tó re m i Aą* 
ś lu b n y , Ś w iad ec tw o  p o ży c ia  i K c p ja  a t te s ta tn .  U p ra sz a  si9 
Ł a sk a w e g o  Z n a la z c y  o z w ro t  tak o w y ch  p ap ie ró w , gdy ż  one 
s ta a o s f ią  ca ły  b y t  m a ło le tn ie j s ie ro tk i. A d re ss  m ie sz k a n ia ; 
N ow y -S w ia t, N r  i 271, w p o d w ó rzu  n a  d o le , N r  34 d rzw i' 

_________f - I -  i)______________ — 7041—  ^

Z a g in ą ł W E K S E L  n a r s .  300, w y d a n y  w d n io  
— —  1 C zerw ca  1868 r. p rz e z  W ła d y s ła w a  i M arca lie
Z a le sk ich . Z n a la z c a  ra c z y  tak o w y  zw ró c ić  H an ie  G e lb ran h  
m ie sz k s ją c e j p e d  N r  105, r f g  P iw nej i P ie k a r s k ie j .

( 1 - 3 )  — 7024 —
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